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ll\bróu>fa bo miasta świętego.
(IKelobja: „llie płacjje, o busjo).

Usłuchaj, wębrowcje, tu na tej jiemi 
łEącjys? się j prjeroobnifami lichemi, 
©twórjje twe ocjy, spójrj poją siebie, 
§li lubjie prorrabją na jgubę ciebie, 
©to w błoto cię prowabją, 
iXa jgubę twej busjy wspólnie ci rabją.

©twórjje twe ocjy, baj się prowabjić 
Prjewobnifom tym, co ci chcą porabjić, 
Kjeka tej wób jywych japał ci wjnieci, 
lEwangelji fwiat ciebie oświeci, 
Snajbjiesj. jnajbjiesj bejwątpienia 
STliastecjfo rabości, jróbło jbawienia.

3bj prosto bo celu tam, gbjie iść mamy, 
Choć prjykra jest broga i ciasne bramy, 
3tch spojrjyj wokoło, jaf mało wchobji, 
Cafomstwo i pycha wiele im sjfobji, 
21 wróg cię j bróg tych uwobji,
Korjysta j twych blębów i tobie sjfobji. 

2lch, miasto rabości, jakieś wspaniałe, 
3af świecisj światłością i lśnisj się całe, 
Krysjtały, sjmaragby i rjecjy lśniące 
(Ewangelią lśnią, jat cubne słońce," 
Witaj, chwytej tej skarb brogi, 
©jcjyjna prjysjłości, to cel twój brogi.

t&bjie niema utrapień, ani boleści, 
Kjesja tam anielsfa słynie j miłości, 
©n wiecpiej chwały Król gości sjanuje, 
©o stołu japrasja, winem cjęstuje, 
Końce jiemi, wsje naroby 
llsłuchajcieje się wnijść na te goby.

1TI i c h «ł K a j E a j ©gróbka, pow. łecEi.

Ktoś nam ba oąlabać sscjęście?
psalm 4, 7.

Wsjyscy lubjie be? wyjątku gonią ja sjcjęściem; nie jest*li  
to bowobem; je stworjem jesteśmy bla niego i je ostatecj*  
nym celem nasjego istnienia ma być chwała Koja w usj*  
cjęśliwieniu 3ego stworjeń. Niestety, obucjeni grjechem lu*  
bęic nic posjufują sjcjęścia tam, gbjieby je jnaleść mogli. 
Wykopują sobie jbiornifi woby bjiurawe, ftóre woby jatrjy*  
mać nie mogą (3erem. 2, 13). Cymi jbiornikami są samo*  
lubne ujywanie bąbj grubo jmyslowe, lub więcej umysłowe, 
bogactwo, światowość, jbytef i tym pobpbne. Tymcjasem ja*  
pominają o Sogu, prawbjiwem jróble sjcjęścia, lub je orni*  
jają, me jwróciwsjy nań uwagi. Psalm cjwarty wybornie 
wsfajuje, gbjie się jnajbuje sjcjęście: „2Ue Ty, panie, pob*  

nieś nab nami światłość ©blicja Twego, a serce nasje prje*  
pełnione bębjie rabością nawet pobejas utrapienia”, ©gląbać 
©blicje Koga, tkliwie nas miłującego, bać się ogarnąć współ*  
cjującym wjrofiem ©jca niebieskiego, aby pob tym wjroEiem 
frocjyć na brobje jycia bo chwili, fieby stopniowo bębjiemy 
mogli Soga w niebie ogląbać, oto jest prawbjiwe sjcjęście, 
sjcjęście istoty buchowej. © gbybyśmy temu chcieli uwierjyć?

„Bastarb^i ivscbohuopruscyu.
Utajał się jcsjyt 4=ty rocjnifa „©eutschlanb, 3ahrbuch 

fuer beutsches Volf, 1927, hcrausgegeben von Keichsminister 
a. ©. ©r. Kuelj“. Jesjyt 4*ty  to: „Sonberheft: ©stpreussen”. 
Słowo wstępne uj jesjycie, poświęconym prusom Wschob*  
nim, napisał nacjelny prejes prus Wschobnich, p. (Ernst 
Siehr. W tsiąjce tej p. (Ernst 25ru$t wyraja się w swoim 
artyfule o Erjyjafach oraj o miesjfańcach prus Wschob*  
nich pomiębjy innemi w sposób następujący:

„3afo pierwotnych miesjfańców (Urbewohner) nasjej 
prowincji uwajać nalejy starych prusafów, ftórjy j £itwi*  
nami i Ćotysjami tworjyli inbo»germańsfą familję łubową, 
a więc nic byli Słowianami. Słowiańska krew atoli wpły*  
neła juj ja cjasów litewsfo=polsfiej mocarstwowości. Kie*  
miecki jafon frjyjaefi walcjył prjeciwfo prusakom, jabijał 
w imieniu (Chrystusa wsjystfich męjcjyjn po becybującem 
jwycięstwie. Ulało prusaków wyratowało się na Titwie. 
©la pojostalycl; japrowabjili frjyjacy „jus primae noctis” 
(prawo pierwsjej nocy), co uniemojliwiło prjej setki lat 
ocjysjcjenie rasy, bękarci (Sastarbji) i bjieci bęfartów mie*  
sjały się i miesjały j Titwinami, polakami, Kosjanami, jy= 
bami, Kiemcami i innemi sjejepemi w taki sposób, je juj po 
filku generacjach kraj wyfajywał lubność, której pobobnie 
jbęfarconcj (aehnlich uerbastert) na tej jiemi pewnie brugiej 
jnaleść nie mojna. W następnych stuleciach pojostawili 
tafje Sjwebji swoje piętno, pewien król pruski postarał się 
o obświejenie krwi po strasjnej jarajie prjej religijnych 
Saljburgów. Napoleon wybawał tu bitwy miębjynarobowe 
i jejwolił na osieblenie się jabjiwiającej liejby ^rancujów. 
Tafie Polanbja prjysłała swoją cięjfą frew, która cjęścio*  
wo jesjeje bjisiaj w jamfniętych folonjach swoją właściwość 
jachować umie. Sjwajcarjy, Ćotysje, Cyganie—to są ułamki 
sjejepów, których jasiebjiałość w Prusach Wschobnich mo*  
jna ubowobnić”. (Srak jesjeje 3n^iaK illurjynów i lubo*  
jerców. Keb.).

Taf mniej więcej pisje 2llfreb Srust, jastanawiając się 
w balsjym ciągu nab bobremi i jłemi skutkami tej miesjaniny 
miesjkańsców wschobnioprusfiej wiejy Sabel.

21 wiec nie „missratenes (Erjeugniss jweier Kationen” — 
jaf to pisał Skowronek — ale „missratenes (Erjeugniss 
aller Hationen*  jest lubność wsćhobnioprusfa, jbaniem 
p. Brusta.
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Cjy to nic jest oburjające? 21 blacjego to ów narób 
miesjany" na Ulajuracp jachował po prjobfach polsfą pięfną 
mowę, polsfie fancjonały, postylc Dambrowsfiego, polsfie 
najwy wiosef? TaE się fałsjuje bjieje prjesjle sjlachetnego 
łubu majursfiego.

ł2> § fronifi miasta Psiatooma,
(Ciąg balsjy), 

Kot 1806.
Był ten rof barbjo niesjcjęśliwy — był to roE wojny 

j Francją, rof, ftóry wiele niesjcjęść w prowincji pomor*  
sEiej spowobował i w ftórym miasto Djiałbowo wiele bar*  
bjo ucierpiało.

pocjątcf rofu japowiabał się rabośnie — foniec był 
smutny bla fajbego. Ceny jboja posjły barbjo w górę, gbyj 
uzbrojone naroby wystąpiły prjeciwfo $rancujom, głównie 
ich cesarzowi Napoleonowi, jwanemu poiv$jecfynie Bonapar*  
tem. jniwa były tego rofu błogosławione, było to sjcjęściem 
bla miesjfańców, gbyj w fońcu rofu przeciągnęło tęby wiele 
wojsf i nieproszonych gości. W pajbjietnifu obbyła się 
niesjejęśliwa bla Prus bitwa pob 2lucrstaebt w SaEsanji, 
gbjie pięfna armja prusfa rojprosjona została i jnisjejona. 
NieEtóre j prusfieb pułfów, ftóre ocalały, miębjy innemi ba*  
taljon Budowa obmasjerował w stroną Wisły, ajeby po*  
wstrzymać wroga — eo się jebnaf nie ubało, gbyj ten na*  
pierał j Prus polubniowych fu prusom Wscljobnim, a 
Djiałbowo było pierwsjem miastem, ftórem wróg jawłabnął.

Było to właśnie bnia 25 grubnia, w pierwsje święto 
Bojego Narobjenia, fieby wróg prjej Kurfowo i Kisiny fu 
miastu pobciągnął. prusacy bronili sic bjielnie, ulec musieli 
jebnaE przemocy wroga. Tuby nasje (unsere Poelfer) biły 
się j grancujami na Kynfu, na ulicach, prjeb bramami 
i wtargnęły po raj. wtóry bo miasta, Straty nieprzyjaciół 
wyniosły prjesjlo 300 lubji, żołnierzy prusficl; pabło nie*  
wielu. Nieprzyjaciel miejscami bopuścił się niewielficb tylfo 
pląbrowań, taf, je lubność uspofoiła się, w brugi bjień świąt 
jebnaf ptjefonała się, je przeceniała wspaniałomyślność 
wroga, gbyż przybyły generał bywijji r>on ber Wett nałożył 
na miasto 3000 maref fontrybucji, ftóra miała być wręczona 
w ciągu 24 gobjin, w przeciwnym razie miasto miało być 
Zrabowane, po bługich prośbach miesjfańców jabowolono 
się sumą 695 maref. (€. b. n.).

Sprawy polityczne.
Polska. Dyrektor paryskiej filji „Bankers Trustu1-, p. 

Monnet, który prowadzi rokowania w sprawie pożyczki dla 
Polski, oświadczył dziennikarzom, że udzielenie pożyczki 
amerykańskiej dla Polski, w wysokości 70 miljonów dola­
rów, jest już ostatecznie załatwione. P. Monnet wyjeżdża 
w najbliższych dniach do Warszawy celem załatwienia 
szczegółów.

N i e m c y. Zdaniem socjalistycznej gazety „Vorwaerts“, 
winę nie dojścia do porozumienia w rokowaniach polsko- 
niemieckich ponoszą sfery „reakcyjne" obu państw. Sfery 
te bowiem mają na oku tylko własne interesa i cele par- 
partyjne, podżegają wzajemnie wrogi nastrój w obu kra­
jach, zaostrzając tem konflikt gospodarczy. W Niemczech 
jednakże ta agitacja reakcyjna nie ma nic wspólnego z in­
teresem państwa, który wymaga jak najrychlejszej likwida­
cji wojny celnej z Polską i nawiązania dobrych z nią sto­
sunków — kończy „Vorwaerts*.

A n g 1 j a. W tutejszym przemyśle węglowym daje się 
odczuwać coraz większy zastój z powodu zmniejszania się 
zamówień zagranicznych. Przeważna ilość kopalń, pracują­
cych na eksport, czynnna jest 3—4 dni w tygodniu.

Rosja Sowiecka. Moskiewski korespondent 
berlińskiej gazety „Lokal Anzeiger" przynosi wiadomość, 
że rząd sowiecki nie traktuje poważnie usiłowań Polski na­
wiązania rokowań z Rosją. Polska sprawę tę świadomie 
i tendencyjnie wyolbrzymia, chcąc w ten sposób wywołać 
dobry nastrój zagranicą, a w szczególności w Ameryce. 
W istocie rzeczy jednakże Polska sonduje tylko, a rząd 
polski również nie traktuje tej sprawy na serjo.

RZECZY CIEKAWE.
Wesoła anegdota zżycia Wilhelma. W 

swych pamiętnikach z lat młodzieńczych, pisanych przez 
byłego cesarza Wilhelma w książce pod tytułem „My early 
life", a ogłoszonych obecnie w Londynie, Wilhelm, mó­
wiąc o swych stosunkach z krewnymi angielskimi, przyta­
cza następującą zabawną anegdotę. Admirał Foley — pisze 
on — był zawsze dla mnie bardzo łaskawy. Był to stary, 
prawdziwy wilk morski, z ogorzałą twarzą i siwą brodą, 
ale bardzo głuchy. Pewnego razu zatonęła brytyjska fre­
gata żaglowa „Curidice" tuż przed portem w mieście Porth-

ć§vcte i prace 
Djafonatu IDarsjawsfiego 

w cjasie ob 1 pajbjiernifa 1926 bo 1 fwietnia 1927 r.
®by przystąpiono bo ujmowania nowych form w for*  

mułfi statutu i regulaminu, bo nawiązywania blijsjej, bejpo= 
śrebniej łącjności j jacną prjesjłością, półwiefowemi trąby*  
cjami Warsjawsfiego Djafonatu, j natury rzeczy powstała 
Eoniecjność wciągnięcia bo pracy tej starsjego, wypróbowa*  
nego pofolcnia sióstr, ftóre przeważnie zajmują samobjielne 
fierownicje stanowisfa w rójnych instytucjach- 5 M współ*  
pracy jrobjił się stały, pożyteczny organ „Kaba Sióstr*,  
ftóra' sfłaba się j wsjystfich zasłużonych sióstr. Dla pob*  
Ereślenia i uznania tej cichej i pofornej pracy, a zarazem bla 
pebagogiejnej zachęty młobsjego pofolcnia jostał ustanowio*  
ny srebrny „frjyż jasługi", nabawatiy prjej Jarjąb. ©bjna*  
cjone siostry stanowią właśnie ową fapitułę siostrjaną, 
ftóra wybaje opinję we wsjystEich ważniejszych wewnętrj*  
nych sprawach Djafonatu.

Ustanowienie Kaby i pierwsje nabanie tych pięfnych, 
głębofo symbolicznych objnacjeń było połącjone j pobniosłą, 
niezapomnianą uroczystością w jafłabowej faplicy Łomu 
Starców, □ebnocjeśnie j tern Obbyło się borocjne jesienne 
nabanie gobności sióstr próbnych fanbybatfom, przyjętym 
bo Djafonatu.

W połącjeniu tych bwóch uroczystości tfwiła głebofa 
myśl i wymowny symbol: obybwa pofolcnia Djafonatu, naj*  
starsze i najmłobsje, stanęły rajem prjy ołtarzu i połączyły 
się buchem i sercem bla wspólnej pracy i służby pob jna*  
fiem frjyża.

Było to w pierwsją niebjielę 2lbwentu. W schlubnei 
i prjestromiej faplicy jafłabowej Domu Starcom jebrało się 
tyle jycjliwycb i prjyjaciół Djafonatu, je nietylfo sala, lecj 
i forytarje były prjepełnione. prjybyli lefarje sjpitalni j na*  
cjelnym boftorem Babińsfim, prjybyli cjłonfowie Kolegium 
Kościelnego j prejesem inertem i iiejni bostojni goście — 
prjybyły równiej niemal wsjystfie siostry wsjystEich stopni 
DjaEonatu. prjy ubranym jymym fwieciem ołtarju jasiabł 
j jebnej strony fs. bjafon Kueger obof Kaby Sióstr, a j bru*  
giej strony fs. lllichelis obof pięciu młobych fanbybatef, Etóre 
miały być urocjyście prjyjete bo grona sióstr próbnych- pierw*  
sją cjęść urocjystości—ustanowienia wśrób moblitwy Kaby 
Sióstr i nabania frjyża — bopełnił fs. bjafon Kueger, by*  
reEtor i prejes Jarjąbu Djafonatu. Na pobstawie słów apo*  
stolsfich j 1 listu bo Koryntów r. 3, w. 11. Był to wjrusja*  
jący, niejapomniany moment, gby siostry, nieftóre osiwiałe 
w bługoletnicj pracy pob sjtanba,rem llfrjyżowanego, sfłoniły 
w sjejerej, serbecjnej poEorje serca i folana i je łjami ra*  
bości i wbjięcjności fu panu prjyjęły ten bla całego chrjeś= 
cijaństwa taE brogi i święty symbol Nliłości i poświęcenia. 
Wjrusjenie icb ubjieliło się wsjystEim jebranym i w nicjeb*  
nem ofu jabłysła cjysta, pięfna łja. iubna, niejapomniana j 
chwila w bjiejach nasjego Djafonatu. Następnie fs. EKichc*  
lis pięfnie prjemówił j prjeb ołtayja bo pięciu młobych 
bybatef, prjebstawiając im ibeał bjaEonisy weblug bucha 
i prjyfłabu Jbawicieia na pobstawie słów apostolsfich 
j listu bo ^ilipcnsów r. 2 w. 5—9. po nabojeństwie ro*  
bjina bjafonaefa- spębjifa jesjcje miłą chwilę prjy Eawie 
wśrób ożywione! pogawębfi, prjeplatanej śpiewem rabos*  
nych pieśni j „darfy*.

Sforo juj jesteśmy prjy , opisie nasjych bjafonacEic-h 
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mouth. Z wielkim trudem wydobyto ją i dociągnięto do 
portu. Królowa Wiktorja zaprosiła admirała na śniadanie do 
Osborne, ażeby przyjąć od niego raport. Po przyjęciu ra­
portu moja babka, ; pragnąc nadać rozmowie serdeczniejszy 
kierunek, zapytała ^admirała o zdrowie jego siostry. Admi­
rał, wciąż pogrążony w myślach o zatopionym statku, nie 
słyszał dobrze treści pytania królowej, więc, jak to zwykle 
czynią ludzie głusi, rzeki głośno: „Najjaśniejsza pani, ja ją 
(miał na myśli fregatę) odwrócę, dobrze ją zbadam i tył 
jej gruntownie oskrobię..." Efekt tej odpowiedzi był nad­
zwyczajny. Królowa położyła na stole nóż i widelec, ukryła 
twarz w chusteczce do nosa i trzęsła się ze śmiechu tak, 
że aż łzy spływały jej po policzkach. Mój wuj, książę Con- 
naught i młodsi członkowie rodziny, zapomniawszy o wszel­
kiej etykiecie, wybuchnęli głośnym śmiechem, służba zaś, 
aby nie podzielić ich wesołości, czemprędzej czmychnęła. 
Tymczasem admirał, nie znający przyczyny ogólnej weso­
łości, spoglądał zadumany przed siebie.

Nietoperz najbliższym krewnym czło­
wieka. Znany francuski przyrodnik, Karol Derennes, wy - 
stąpił obecnie w swem dziele pod tytułem „Życie nietope­
rza" z twierdzeniem, że z pośród wszystkich zwierząt nie­
toperz jest najbardziej zbliżonym do człowieka. Niejoperz 
ma być nawet bardziej spokrewnionym z człowiekiem, ani­
żeli małpa. Oczywiście nie chodzi tutaj o zewnętrzny wy­
gląd, bo ten jest wielce różny od powierzchowhości ludz­
kiej, ale o budowę czaszki; zęby nietoperza są zupełnie 
tak samo ułożone, jak zęby człowieka. Również wygląd 
nietoperza ma być pod pewnymi względami podobniejszy 
do twarzy ludzkiej, aniżeli do jakiejkolwiek innej istoty 
zwierzęcej. Przyrodnik ten twierdzi, że „w rysach twarzy" 
nietoperza wyrażają się wszelkie wrażenia prawie również 
dobitnie, jak w obliczu ludzkiem. Pominąwszy nawet tę 
okoliczność, nietoperz jest zwierzęciem specjalnie interesu- 
iącem. Derennes studjował mowę nietoperzy i studja swoje 
posunął tak daleko, że mógłby nawet według swego włas­
nego twierdzenia zestawić słownik tej mowy. Na razie przy­
tacza około tuzina dźwięków, z których każdy jest inny 
i- ma oznaczać jakieś specjalne uczucie. I tak naprzykład 
„m’vrou-ou-ik“ ma oznaczać „chce mi się jeść". „Bardzo 
mi się chce jeść*  wyraża się w ten sam sposób, że nieto­
perz ten dźwięk kilkakrotnie powtarza. Inne dźwięki mowy 
nietoperzy oznacza Drennes jako wyrazy miłości, czułości, 

strachu i gniewu. Zwyczaje małżeńskie nietoperzy są bar­
dzo interesujące i wskazują na wyższy stopień rozwoju 
umysłowego, aniżeli u innych zwierząt. Jeżeli dwa nieto­
perze się pokochają i „pobiorą", to pozostaną sobie wier­
ne, dopóki jedno z nich nie opuści tego świata. „Wdow­
cy" lub „wdowy" szukają sobie nowych towarzyszy życia, 
ale, rzecz dziwna, zawsze jeszcze „stanu wolnego*.  Wdo- 
wa-nietoperzyca nigdy nie łączy się z wdowcem.

5 fraju i je świata.
IDjiałbowo. Sitoła gospobarcza jeństa. 

Jak juj niejebnokrotnie wspominaliśmy, z^tanie ęctłojona 
szkoła gospobarcza jeństa w bomenie IKąlinowo, pobiega*  
jącej pąrcelacji. (Dśrobef postał juj prjez iKinisterstwo Kol*  
nictwa i łDóbr państwowych wybjielony. pomorska Jjba 
Kolnicja obejmuje juj w lipcu r. b. wyjnacjony teren, ajeby 
przystąpić bo prjebubowy istniejących nieruchomości. Kalejy 
mieć nabjieje, je za rot nowa uczelnia otworzy swe pobwoje. 
Pobfrcśiić prjytem nalejy, je w ciągu niemal rofu powiat 
bziałbowsfi jysfa bwie szkoły: jeństą rolnicją i męską r?e*  
mieślnicją. Kursy trwać bębą w łDjiałbcwie nabal.

—- W kościele ewangclicfo*augsbursfim  w Warszawie 
pobłogosławiony został w brugi bzień świąt Wielfiejnocy 
związek małjeństi pomiębzy p. tfibwarbem Wolfem, 
kierownikiem szkoły w Krasnołęce, a p. delicją 
^ichtnerówną, nauczycielką ? Komornika. Klłobej) 
sympatycznej i bobranej parze jvczymy sjcjeścia i błogosła*  
wieństwa Sojego na nowej brobze jycia w jmubnej i o= 
wocnej pracy na swych placówkach- P. 'Wolf bowiem nabal 
pracować bębjie w Krasnołęce, a pani Wolfcwa w Ko= 
mornikach-

— Jebranie Kółka Kolnicjego obbyło się bnia 
10 kwietnia r. b. prejes Kółka, p. Jabłoński, zagaił zebra*  
nie w sali fotelu polskiego w IĆjiałbowie prjy ubjiale 42 
cjłonków i 3 gości, p. prejes wita cjłonfów i gości,' miębjy 
innymi i p. Starostę nasjego powiatu, ftóry jasjczycił Kółko 
swoją obecnością, pocjem nastąpiło obcjytanie referatów 
i okólników nabesłanych, prjyczcm p. prejes pobał bo wia= 
bomości ubjielenie bobatfowego frebytu bla małorolnych na 
pomoc siewną, jat równiej o przybyciu instjuftora ogrobni*  
czego w celu ubjielenia wskajówek, tyczących się jafłabania 
sabów owocowych i poprawienia juj istniejących. Prejes po*

uroczystości, to chcemy tej wspomnieć o wieczorze wi*  
gilijnyiH, Ftóry zgromabjił wsjystfie siostry tura? z obybwo*  
ma busjpasterzami w gościnnych progach szpitalnego przy*  
bytEu bjafonacfiego. Jlej tam było miłości i rabości w tych 
skromnych, a tat serbecjnycb batach, ttóre Watfa=pr?ełojona 
Magromabńla na stole wigilijnym bla swojej licjnej, rozra*  
bowanej bjiatwy, która tej wjajemnie prześcigała; się w? po*  
myślowych i trafnych upominkach-; L

Jesjeje jeben tati piękny prjejywaliśmy bjień, tieby w 
marcu broga tRatfa=prjełojona nasza obchobjiła bzień swoich 
urobjin. Kasze siostry nie mają wiele pieniębjy, ale miłość 
snąć i bjisiaj potrafi z małego zrobić wiele—tyle tam było 
bajów, upominków, kwiatów. Wieczorem cały IDjafonat wraz 
Z obybwoma pastorami i ich robjinami zziąbł bo wspólnej, 
skromnej, a prjeciej królewskiej wieczerzy, bo gospobatzem 
naszym, z-którego szczobrobliwej ręki z bzięfcjynieniem w mo*  
blitwie, a więcej jeszcze w pieśni, przyjmowaliśmy wszystkie 
bary, był nasz Pan ‘ Kwi — Jejus Chrystus.

, Większość sióstr, bzisiaj juj 24, pełniła obpowiebzialną 
pracę w szpitalu ob góbjiny 6 rano bo 7 wiecjór z przerwą 
obiabową. 2lle i tę przerwę obiabową wypełniano nauką }a» 
wobową, jat i ogólnokształcącą.

jDjięfi zabiegom i wielkiej troskliwości ptzezacnego na*  
czelnego lekarza, br. Sabińsfiego, postał na jesieni jorgani*  
jowany w szpitalu teoretyczny kurs nauki pielęgniarskiej, na 
którym sam bp. Sabińsfi oraz miejscowy lefarj. br. Kaczyń*  
ski, wykłabali anatomję, fizjologię i ogólne wiabomości pic*  
lęgniarstwa. (Dbof tego obbywały się regularne wyfłaby bib*  
lijne, prowabzone kolejno przez ts. Kuegera i ts. Klichelisa, 
a tatje specjalne gobziny instrufcyjne Siostry prjełojonej bla 

fanbybatef j bobatfowemi lekcjami jejyfa polskiego, biblj 
i literatury polskiej.

Wielkim i boniosłym faktem j ubiegłego rofu było bla 
IDjafonatu Warszawskiego uchwalenie prjez walne zebranie 
Jboru i jatwierbjenie prjej najwyjsją włabję kościelną no= 
wego statutu łDjafonatu, uwjglębniającego obecny stan i wa= 
runti pracy łDjatonatu. Statut ten * japewni Ćjafonatowi 
więfsją samobjielność organizacyjną i finansową, oraj sprę*  
jyste kierownictwo prjej nieliczny 3ar?ąb, a takje wybatniej*  
sją pomoc nasjego społeczeństwa prjej liejniejsja Rabę 
(Dpiefuńcją.

Kaba bosjła bo przekonania, je nie jest wsfajanem po= 
syłanie bjafonis bo świeckich sjkół, wjglębnie na kursy ja*  
webowe, a nalejy urjąbjać tafie instrukcyjne kursy w sjpi*  
talu mojliwie wlasnemi siłami, po jbobyciu w ten sposób 
potrzebnej wiebjy teoretycznej, siostry mają jbawać państwo*  
wy egjamin bla otrzymania świabectwa wykwalifikowanych 
pielęgniarek. <ZMa balszego wykształcenia w jawobzie pie*  
lęgniarsfim, wychowawczym i misyjnym najjbolnicjsje sio*  
stry nalejy wysyłać bo pobobnych jatłabów, prowabjonych 
w buchu religijnym w kraju i zagranicą.

(Dstatnim punktem obrąb była sprawa . prjrpabającego 
na rof 1928 pięćbziesięcioletniego jubileusju W>at"sjawsfiego 
iDjafonatu. Jubileusz ten ma być uroczyście obchobjony i ob*  
powiebnio uczczony.

Sfłab jDjafonatu sfłaba się z 12 sióstr rjecjywistych, 
18 sióstr próbnych, pomiębjy ftóremi są siostry:" Smalja 
i Sta Walesehówny j Uzbowa w powiecie bjiałbowskim 
i Jrena ttelena Schnejbrówna j Suwałk, gwresjcie 12 fan*  
bybatef. ‘ x. 
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wiatowy, p. Kamińsfi, zabrał głos w sprawie mających się 
odbyć (jarców poznańskich, aby cjłonfowie jaE najliczniej 
wjięli udjial w tatowych, jajnaczając, jaE doniosłe forzyści 
można osiągnąć, zmirbjając bjiał rolniczy; równiej zalecał p. 
KamińsEi, by na pocjątEu lipca urjądjić wyciec)Ee zbiorową 
bo Wielfopolsfi celem zmirbjenia wjorowo prowadzonych 
gospodarstw solnych. W sprawie wyciecjEi postanowiono 
przyjmować zgłoszenia dla chętnych. Kastępnie zdano spra*  
wojdanie prje? p. prejesa z walnego zgromabjenia p. HZ. K. 
w ©oraniu, ftóre się odbyto 15 i 16 marca r. b. Sprawę 
Zaofiarowanego prjcz firmę Klewe pięciu wagonów węgla 
odrzucono. IP dalszym ciągu obrad lefarj weterynarji, p. Ko*  
ZłowsEi, wygłosił referat o stanic i przebiegu chorób zac«5*  
liwych, stwierdzonych u zwierząt domowych w powiecie djiał*  
ÓowsEim w roEu 1926. po zufońcjeniu powyższych obrad 
poproszono obecnego p. Starostę o wstąpienie bo Kółfa 
jato członEa denarowego, na co p. Starosta chętnie się zgc>s 
bjił i w miarę możności obiecał brać udział w zebraniach 
Kółfa; równiej i leEarz weterynarii, p. Kozłowsfi, zęjołbjit się 
Zapisać na listę członEów KółEa. KaEoniec odczytano i prjy*  
jęto protoEół z ostatniego zebrania. U) wolnych wniosEach 
Zabrał głos p. 5ubEows'Ei w sprawie utrzymania na wyso*  
Eim pojiomie wody prjy młynie p. Krenca, przyczem wybra*  
no Eomisję dla porozumienia się z P inżynierem powiato*  
wym i zbadania przyczyn usunięcia przesjEód. Jebranie ja*  
Eońcjono o godzinie 4=tej po południu.

Kępno. ©b błujszego cjasu niepoEoi ludność powiatu 
EępińsEiego projeft wyższych władz włączenia powiatu fc*  
pińsEiego do powiatu ostrjeszowsEiego. Utają więc oba te 
powiaty stanowić jednostEe administracyjną z siedzibą sta*  
rostwa w (Ostrzeszowie. iDiabomość ta wywołała wielfą 
obawę i niezadowolenie w Kępnie. Djiś pod wjgiębem fo= 
muniEacyjnym wiele miejscowości powiatu EępińsEiego odda*  
lonych jest’ ob Kępna o 26 Eilometrów. Sprawa złączenia 
tych dwóch powiatów przycichła i jdawała sic być z«nie» 
chana, pojawiła się jebnaf na nowo. Ulowi się, że złojenie 
powiatów jest postanowione, powiat * EępińsEi jest jednym 
Z tych 3 powiatów — oprócj powiatów ostrzeszowsEiego 
i obolanowsEiego,—bo Etórych zostały po wojnie przyłączone 
części, przypadłe Polsce, powiatów sycowsEiego i namy= 
słowsEiegó SląsEa Średniego. Do Kępna zostały przybzie*  
lone najliczniejsze miejscowości. Są miębjy niemi najoEajal*  
sze miastecka i wsie, prjydjiał ich był naturalny, bo te 
miejscowości śląstie graniczyły z powiatem fępińsfim. 2lle 
i przez ten najodpowiedniejszy prjybjiał połojcnit' miejsco*  
wości nic było i nic mogło być idealnem, bo wspomniane 
miejscowości zostały oberwane ob ich naturalnych obśrob*  
Eów, centr władz administracyjnych n> Sycowie i Kamysło*  
wie. ©statecznie nowa ludność nawyEać bo stanu
rzeczy i bo nowych siebjib władz administracyjnych, Połoje*  
nie pob wjgiębem EomuniEacyjnym miejscowości, prjybjiclo*  
nych bo powiatu EępińsEiego, jest i bjiś niedogodne, bo ob*  
leglość ich ob Kępna wynosi bo 26 Eilometrów. Wcbobją 
tu w rachubę miejscowości: Sralin, Kojencin, Ulnicbowicc, 
Kowa Wieś,' ©rębacjów, WielEa Kojla, perjów, miechów, 
©omasłów, Słupia, Utąfosjyce, UlarciuEi, Sałbowiec, ©a*  
bor WiclEi i Ulały, ©jermin, ©arnowice, Drosjfi, Kyniec, 
Kasale, Hvcbtał, SEorosjów, Sgonelec, KrzyżowniEi, pro*  
sów, Siabłogóta, Wolinów i Wrosjysjcje. Jamicrjone prze*  
niesienie starostwa bo ©strjesjorca pogorsjy sytuacje lub*  
ności, bo powięfsjy odległość o 17 Eilometrów, taf, że nie*  
jedna wiosEa pograniczna bydjie miała bo siedziby włab? po*  
wiatowycl) prjesjło 42 Eilometry drogi, przeważnie Eołowej. 
3est to dziwoląg EomuniEacyjny, nie napotykany w całej ja*  
chobnicj Polsce? Kie powinno .się dopuścić bo taEiego po*  
gorśjeiiia stanu rzeczy. Do tego dochodzi jesjeje pogorszenie 
połojenia matcrjalnego lubności. powiat EępińsEi o 56,000 
lubności jest jebnostEą administracyjną o gospodarce samo*  
wystarczającej, powiat ostrjesjowsti o 36,000 lubności jest 
niestety barbjo ^abłujony. połączenie obu powiatów

KebaEcja w Warsjawie: tloja 1 m. 10, tel 408=24. Konto cjefowc p. K. ©. Kr. 4852 ______
Kebaftor obpowiebjialny; (fmilja Sufertowa. WYbaroca: SrjcsjeniTkwangclitow polafow, wsyółwyb.: €ow. przyjaciół Ulajur

powięEs?y ciężar pobatEowy lubności pogranicznej i taE już 
niechętnej i podrażnionej, prjytem pozostanie Kępno, Etóre 
jest ruchliwem miastem hundlowem, naturalnym centrem dla 
lubności pogranicznej, tylfo będzie ją się jmusjać bo pod*  
wójnych dróg, bo niepraEtyEowanej baleEiej drogi bo włabj 
i bo starej bunblowcj drogi bo Kępna, gdy przy obecnym 
stanie może ludność połączyąć jedno j drugiem. €ą cjęścią 
lubności powiatu EępińsEiego, ftóra najwięcej ucierpi prjej 
przeniesienie starostwa bo ©strjesjowa, jest ludność fre*  
sowa śląsfa. Syłoby pojąbanem iść odwrotną drogą i ucjy*  
nić wsjystEo, co jest mojliwem, aby zjednać sobie ludność 
śląsEą, żeby się naprawdę zżyta J frajem. 21 tu ludność jest 
w przeważającej cjęści polsEo*cwangelicfą.  W. p.

Ul a b o tn e t a n i e w Polsce są wyłącznie tatarsEiego 
pochodzenia i miesjfają na Wileńszczyźnie, pochodzą o owych 
ErymsEich Datarów, Etórych powołał fsiążę Witold bo po*  
mocy w walce przcciwfo Krjyżafom w 14=tym wietu. Cicjba 
ich wynosi obecnie otoło 7000. UJięfsjość spolszczyła się ju*  
pełnie, zachowawszy tylfo swoją religję. Wielu służy 10 wojsfu 
i w administracji państwowej, posiadają drewnianą świątynię 
w Wilnie, gbjie też prjebywa ich zwierzchni duchowny imam 
JaEób 5jynfiewicz.

5 Z a torbonu.
©Isjtyn. Kebaftor „Volfsblattu“, Steppan, prjema*  

wiał na zebraniu centrowców w (Butsjtacie. powiedział po*  
miębjy innemi, że port frólewiecfi pojostaje próżny (ber 
grosse 5afen von Koenigsberg bleibt leer), targ fróle*  
wiecEi się cofa, a prjemysł stracił rynfi zbytu w Kosji i w 
Polsce. Kojwobjił się tafże o narobowo*politycjnem  poło*  
Żeniu w południowej części prus Wschodnich i .twierdził, że 
polsfi wpływ przy normalnym rozwoju stosunfów nie wy*  
woła zmiany (fann feinen Umscpwung beruorrufen).

Królewiec. W nocy j dnia 9 na 10 fwietnia r. b. 
napadnięty i pobity jostał prjej nauczyciela prywatnego 
i członEa partji socjalistów narodowych, Sorisa Cecpel, fon*  
sul rcpublifi sowiecEiej Kantor. Włabje musiały przeprosić 
fonsula.

Kolonizacja. 5ałT,iev?a na iHazuracb osiedlać 
folonistów z Kadrenji. Sejm prowincjonalny w Dyselborfie 
powjiął w tej sprawie odpowiednią uchwały. „©stpr. Jei*  
tńng“ spobziewą się, że prjej planową folonijację j pomocą 
całych Kiemiec"uba się „jagrożone prjej słowiańsfą faleu 
bjielnice obronić, oraj „narodowo i fulturalnie“ utrjymać.

5 c ś w i a t a.
UpaływKumunji. W całej Kumunji panują wiel*  

fie upały, dochobjące bo 30 stopni podług ciepłomierja 
Celjusja.

<6 w i a j b a zapaliła gospodarstwo. W pobliżu 
miasta Cherbourg (Sjerbur) we Francji spabł j jasnego 
nieba meteoryt, cjyli fawał gwiajby spabającej, i rojpyfł się 
na drobne EawałEi, wzniecając pojar na baebu jebnego jabu*  
bowania gospobarsEiego. (Ógień rozszerzył się taf szybfo, 
je mało co jbołano uratować 

Wesoły
po ślubie.

jona rozbiera się w obecności męża, wyjmuje sjtuczne 
Zęby, odpina locjfi, a rojejarowany mąż woła gniewnie.

— prjeśtań, bo sic rozbierzesj na EawałEi.
H a j.

— OaEże pan się czuje w małżeństwie?
— Świetnie, po całych dniach niema w bomu, a po 

całycp nocach mnie niema w bomu, jyjemy j sobą jaE w 
nie bie._____________________________ _________ ____________
„ibajeta UlazursEa“ i „Ko winy" pisma, poświyco*  
cn sprawom łubu ewangelicfiego, wycbobją co niedzielę, pre*  
numerata Eosztuje miesięcznie 60 grosjy, ja przesłanie bo bo*  
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2jłotc.

DraEarnia „Ws^łcjesua”, Wagowa, Szpitalna 10.


